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ich ftan. Wiadomo iefl; teraz1, że odmiana ciał
własności chimiczhych naltępuie za odmianą
fizycznych: i dlatego zgodzono się , aby w
dokładnym ięzyku teraźnieyszey Fizyki 1 Chi-
mii zwać to różne skupienie, stanem ciał.
Trzeba uważać, że różnica tych ftanów zacho-
dzi tylko w ciałach ftałych , ciekłych i pły-
nach sprężyftych ; ciało bowiem na proszek
darte # nie odmienia wprawdzie ftanu swoie-
go , ale się tylko usposabia do rozbioru lub
zbioru.

XXXV. Złego cośmy powiedzieli łatwo
połać* można, iż zamiar roboty których Ciii-
inik używa , aby zniszczył skupienie, ieft
przeprowadzić ciała z klassy przedmiotów fi-
zycznych do przedmiotów chimicznych , zni-
szczyć siłę utrzymuiącą cząftki w spoieniu,f a-
łatwić zaś siłę maiącą kombinować cząftki
chirnicznie, o którey będaie mowa wna(t|*
puiącym artykule. ,

Artykuł V. Attrakcya składu ( attraeHort
de compo&ition).

XXXVI. To cośmy powiedzieli w poprze-
daaiącym artykule o attrakcyi cząftek , ma się
rozumieć o takich tylko, które będąc zupeł-
nie jednakowego gatunkn , żadnóy odm.iany
nie robią w ciałach * któremi się iednoczą , i
tylko odmieniaią ich obięrość , ftan ftały , cie-
kły „lub powietrzny. Co zaś powiemy w tym
artyktile , należy do atrakcyi czątek rozmai*
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tey natury; a ze ich zjednoczenie się robi
ciała składane, przeto takową atrakcyą na-
rwano atrąkcyą składu.

XXXVII. Abyśmy poięli dwa te rodzaie
atrakcyi, wyftawrhy sobie ciało iakie z dwóch
złożone, iako to cynober który się składa
z siarki i merkuryuszu. Można to ciało wpo^
ftaci kamienia będące pokruszyć na drobne
kawałki , utrzeć na tak delikatny proszek ,
że każda iego odrobina nie może iuż bydi
ani mierzona , ani dalóy dzielona. Wszelako
oftatnia z tych cząftek iako&kolwiek ią małąna-
jr.naczymy , składa sie przynayrnniey z dwdch
cząftek daleko mnieyszych niżeli pierwszą, z
których iedna ieft siarką, druga merkuryuszem.
Takowe tedy ciała składaiące cynober,iednoczą
się przez powinowactwo czyli atrakcyą Skła-
du ; nie ieft to atrakcyą skupienia , bo te dwa
ciała łączące się, są wcale do siehie nie
podobne.,

XXXVIII. A tak' można uważać w .ciele
ałożonćm ftałem, miękkiem lub ciekłem , albo
•w którem takie ieft skupienie cząftek, iż ieft
•widzialne ; dwa rodzaie drobnych ciałek. Je-
dne mmeysze tylko od całey massy , lecz
zupełnie takiey samey natury: takowe zwano
cząftkami całość czyniącemi {molćcules inte-
grantes), bo każda z nich dokładnie wyfta-
•wiała całość we wszyftkich swoich własno-
ściach., Drugie suhtelnieysze od poprKedła-
iących, bo są ich początkami składaiącemi,
Jako to w podanym przykładzie siarka i mer-
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nazwane były cząftkarni ftanowią-
cerrii ciało ( molócules constibuantes), ponie-
waż ftanowiły iego całkowitość , albo każ.dą
cząftkę. •"" '

.XXXIX. Można tedy brać atrakcyą składu
za siłę zachodzącą między eząftkarni niepodo-
bnemi do siebie, czyli odmierine"y natury,
za siłę przeciwną atrakcyi skupienia , która
tylko ma niieysce między podobnemi cząft-
kami , i wydaie tylko skupione ciało, gdy
tymczasem druga robi ciało złożone. Pier-
wsza ieft nieiako siłą fizyczną , odmieniaiącą
własrrości powierzchowne i daiące się wymie-
rzyć , czyli odmieniaiącą ftati ciała , iako.to
wielkość , twardość, miękkość , i t. d, druga
ieft właściwie siłą chimiczną , zmieniaiącą we-
wnętrzne własności czyli naturę ciał, wypro-
wadz-aiącą wszelkie skutki i wszelkie nayza-'
wilsze fenomena, i ta zależy pd wzaiemne-
go działania oftatecznych C2ąftek.

XL. Lubo dopiero wiek temu upłynął,
iak się przekonali Chimicy, i i ieft atrakcyą
składu , a iui usiłowali dadź i^y przyczynę
i naznaczyć róinice. Trzeba poznać takowe
różnice dla zrozumienia autorów piszących
ol Chimii, chociaż Ich tłumaczenia i nazwiska
sączęftokroć błędne. *

Nazwali naprzód tę siłę powinowactwem
(ajfinite) , bo rozumieli, źe się tylko znay-
dowała między cząftkami podobnemi: ftąd mo>
wili, źe ciało ma powinowactwo z drugićm
wielkie, .albo małe, albo żadne.
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Rozróżnili potśm powinowactwa na profte
i podwóyne , Bergrnann usiłował ie oznaczyć
dokładnieyszenii wyrazami, ftanowiąc atrakcye
wybiercze , pośrednie , wzaiemne.

Powinowactwo proste (t'affinitó. simple'),-%'*-
chodziło tylko między dwoma ciałami; powi-
nowactwo podwóyne ( affinite' double') /ozna-
czało działanie dwóch iftot złożonych po-
dwóynych dwoiście się rozkładaiących , gdy
się z sobą ftykały. (a)

Powinowoctwo pośrednie ( ińtęrmede') ,
miało zależeć na t^tn , że dwa ciała nie łą-
czące się z sobą , iako naprzykład woda zo-
leiem , łączyły się pr .̂ez przydanie tnteciego,
iako to pbtaszu, który formuiąc mydło z o-
leiem, był nieiako pośredniczym sposobem
zjednoczenia wody z oleiem.

Nakoniec powinowactwo wzaiemne (recU
proque ) , miało bydź w takim razie , kiedy
iaka materya mogła się oddzielić od d.r.ugiey-
przez trzecią, a ta znowu przez drugą. To
oftatnie powinowactwo % błędney obserwacyi
było wyprowadzone, bo zdaie się oznaczać ,

faji Porasz skombłnowany z kwasem siarczanyni , daie soi zwa-
ną siarczan potaszu [ sulfate de potasie ]. Kwas solny
z wapnem skombinowany daie soi zwaną solan wapna
[rnuriate de chaux ] . Obiedwie te sole rospuściwszy
w wodzie, rozłożą się pnęz powinowactwo podwóy-
ne. Od siarczanu potaszu oddzieli się kwas siarczany ,
i złączy się z wapnem ? a od wapna^ oddzieli się kwac
solny i ziączy się zpotaszęm. Zrobią sie wigc dwie
sole, iedna siarczan wapna [ Sulfatę de chaux\3 a
druga solan potaszu [ muriate dt potasie J . .
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iż iednaż rzecz może raiem bydź albo nie
bydź , co ieft niepodobieńftwem.

XLI, Teraźnieya Chimicy nasadzeni na
licznieyszych badaniach, i dokładnieyszychob-
serwacyach , miafto zatrzymania nazwisk i roz«
różnień błędnych lub wątpliwych., dochodzili
raczćy fenomenów z atrakcyi składu powfta-
iących. Poznali które są z nich ftateczne i ie-
dooftayne , opisali ie dokładnie, iako środki
do dobrego poznania atrakcyi składu. Wnio-
słem dawniey, aby ie nazwać można ftałemi fe^
nomenami, czyli prawidłami atrakcyi ;Chimi-
czney : okażę tu zpomiędzy nich znacznieysŁe,
których zbiór i szereg składa wjtaściwie to, co
nayiitotniey i nayuiyteczniey wiedzieć, trzeba
z hiftoryi tćy siły , która wszelkim działa-
niom przewodniczy , i która wielkie wypad-
ki z których się chimiczne prawdy składała %

wydaie.
XLII. Atrakcya składu ta chodak ty lfco

między oftatecznemi cząitkami, a nigdy mię-
dzy massami : ma mieysce między ciałami ró-
żnego gatunku : ielt w ftosunku odwrotnym
atrakcyi skupienia : Trzy te podania oczy-
wiście wypadaią z tego^ co się dotąd mówiło,
i obeymuią nawet część definicyi t^y siły.
Jakoż massy są tylko przedmiotami fizyczne-
vai, trzeba ie zepsuć, aby się w nich oka-
zała siła chimiczna, którzy to sile tem wię-
kszą ieft przeszkodą skupienie , im ieft nio-
cnieysze ; z drugiey zaś ftrońy nigdy ciała nie-
,podobne» dwie naprz-ykład cząftki siarki nie
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mogą przez zjednoczenie się wydać, tylko
ciało takieyze samey natury. Te więc trzy
prawidła sią wyłuszczeniem definicyi atrakcyi
składu-.

XLIII. Atrakcya składu może zachodzić
między wielą ciałami; i tak uważaiąc ią dzia-
łaiącą na dwa gatunki eząiiek, nabywamy
wyobrażenia ciała złożonego dwoiftego, na
trzy gatunki cząftek ; wyobrażamy złożone
troifte ; na cztery gatunki cząftek, i póymu-
iemy złożone poczwórne , i t. d. Lecz iakoż-
kowiek profte to ieft podanie, w teoryą ie-
dnak wielkie trudności wprowadza: bo po
zjednoczeniu się czterech ciał przyday lesz-
cze do nich piąte lub* szófte , a zaraz kałkuł
atfakcyi wybierczych-( atracciou elective ) ,
i ich skutków tak zawikłany okaże się, że
z wielką trudnością wypadek iego rozumowa-
niem obiąć można. Będziemy tt.go mieli przy-
kłady w'hiftoryi ciał złożonych roślinnych i
zwierzęcych. •

XLIV. Jedno z dawnieyszych prawideł
atrak-cyi składu zawarte było w tem zdaniu :
corpora non agunt nisi sine solucafie roz-
puszczone tylko ciała mogą działać na inne.
Jakoż wiemy , że dwa ciała ftałe, nie mogą
się zjednoczyć , że dl?i skpmbinowania dwóch
ciał, trzeba aby iedno przynaymniey było
ciekłśm. Widzimy, że w tym razie roztapia
się ftałe w ciekłam ,. zwłaszcza ieśli doftate-
czna ieft ilość drugiego, to nazywano ro-
•puszczeniem. Rozróżniali w lern działania
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iftotę rospuSzezaiącą od rospus«czoney. Teó-
rya, podług którey przypisywano całą dziel-
ność iftocie rospuszczonśy, ieft fałszywa : takie
bowiem ieft działanie ze ftrony ftałego rospu-
szczaiącego się w ciekłem , iako też ze ftrony
ciekłego ,, które rostapia w sobie, czyli ro-
spusżcza ciało ftałe. Uważamy pospolicie,
że w czasie chimiczrnego z-jednoczenia się ciał,
zachodzi odmiana temperatury oziębienie lnb
rozgrzanie , a zatem- że ciała odmieniają swą
gęftośiS czyli swóy ftan gdy się iednoczą. W"y-
łuszczy-«ię to w artykule o cieplika.; - >«•**,«

doznawszy itrakcyi składa
czyli skombinowawszy się mocą tey siły, iuź
okazuią nowe własności, a częfto wcale od-
mienne od tych które się w początkach fta-
nowiącycjh czyli składaiących wydawały. I
tak ciała znaczny smak maiące, tracą go
przez zjednoczenie się ( # ) , znowu nie maią-
ce smaku , ftaią się gorzkiemi, gryzącemi
(b), ciała żywych kolorów albo słabych, oso-
bno uważane po zjednoczeniu s ię, pierwsze

fa j Kwas siarczany zwany pospolicie Oleum pitrioli 3 pie.
cze w iczyk, a czysty potasz iesc smaku gryzącego i
ostrego, pOwstaiąca zaś/ z ich kombinacyi soi iwan*
Sal de duobui, czyli siarczan potaszu, niema prawie
żadnego smaku.

[b] Ani gaz kwasorodny, ani saletrorodny, żadnego smaku
nie maia., kiedy kdrobinacya wydaie kwas saletrowy i

i ' ,raocnego smaku.
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słabsze, drugie żywsze, kolory okazuią, (c)
i t. d. Prawidło to atrakcyi składu, teoi
ieft ważnieyszę , iż ieft przeciwne dawney o-
pinii Chimików , iakoby whsności złożonych
ciał były pośrednie między własnościami ciat
składaiących. czyli że ie proporcyonalnie i
a pierwszych, i z drugich brały.

XLVI. Kiedy cząftki różnych ciał są iso-
bą zjednoczone , siła iednocząca one , może
się tylko mierzyć trudnością , którey dozna-
iemy w rozłożeniu ciała złożonego. Trzeba
dobrze rozważyć to prawidło, czyniąc bo-
wiem doświadczenia chimiczne , zdaie sie/nam,-
że prędkość iednoczenia się, albo dzielność
z którą się iednoczą ieft dowodem mocney*
atrakcyi iednoczących się cząllek , gdy tym-
czasem naypospoliciey się zdarza , że takie
ciało łatwe ieft do rozkładu, którego po-
czątki składaiąpe i prędko się i z wielką ener-
gią iednoczyły. A tik prędkość iednoczeuia
się , nie ieft to samo co moc tego jednocze-
nia : zawsze prawie ciała, które zwolna i niby:

z iakowąś trudnością kombinuią; się , tak ści-
śle i ftale są z sobą zjednoczone, że ie z wiel-
ką trudnością rozdzielić przychodzi, (d)

(e j Rudy metaliczne pospolicie kolorowe, po stopieniu inne-
• go koloru metal wydaią. ••

[dj Kwas salectowy mocno działa na merjsutyUsz , kwas soi-
ny bardzo wolno znitn kombinuie się, Ale sM merku-
ryuszowa otrzymana przez kombinacy% merkur^uszu z
kwasem salctcowym , łatwicysza ie^t do rozktadu, '
aniżeli soi otrzymana i jsombinacyi njcrkuryuszu i kwa-
si?m s l '
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XLVII. Stopnie atrakcyi składu różne
?ą'.między różnemi ciałami Nic proftszego
iak podadnie tego prawidła ; a wszelako na sa-
rney tylko obeerwacyi i dokładney znaiomo-
ści wypływających itąd .skutków pomyślność
praktyki i całkowite wyiaśnienie teoryi umie-
iętności zależy.

Widzimy z tego prawidła ^ ie gdy przyda-
my do ciała iakiego złożonego z dwóch ciał,
trzecie ciało tnaiące większą atrakcyą do ie-
dnego % tych pierwiaftków , aniżeli one maią
między sobą , tedy to pierwsze ciało móźe
bydź rozłożone przez trzecie. Otóż ieft ie-
dyny sposób rozkładów czyli rozbiorów , od
niego to po części fenomena zdarzaiące się
w robotach chimicznych zależą. Sam nawet
ogień do rozbioru ciał złożonych użyty, niei-
riataśy ie rozdziela, tylko przez mocniey-
^ e iednoczenie się z niekióremi pierwiafticami
składaiącerai , które tem samem oddziela,
do fltanu lotnego przywodzi, w inszey pro-
porcyi jednoczy i t, d.

Z tego prawidła tłumaczy się precypitacya,
czyli osadzanie : znakomite w Chimii działa-
nie, przez które ieden z materyałów ftano-
•wiących ciało złożone, któreśmy w jakięy cie-
czy rospuścili oddziela się od niego , opusz-
cza go, a będąc odosobnionym, i nie mogąc
się w cieczy rozpłynąć , daie się widzieć osia-
dając na dnie naczynia w poftaci proszku ,
kłaczków , lub drobnych kryształków, albo
nawet massy ftałey, przez przydanie iakiego

' , ciała,
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ciała , któreby w dyssolucyi mieysce iego za-
brało. Stąd poznaiemy, że osad prawdziwy
(precipite VKai ) r, ieft ten który się formuie
z oddzieloney materyi: fałszywy , kiedy no?
wa iaka iftota złożona osadza się: czysty,
gdy osiadła rnaterya zaehownie, wszyftkie swe
znaki wyraźne: nieczysty gdy się oka i e iaka
odmiana w osiadłey materyi własnościach
pierwotnych.

Daiemy przyczynę atrakcyy podwoynych ,
które wtenczas zachodzą, gdy na złożone ia-
kie ciało działaią razem dwa pierwiaftki, %
których się składa drugie ciało , którego oso-
bno uwa&ane pierwiaftki nie mogłyby rozło*
żyć pierwszego ciała, (a)

Ppymiemy łatwo » co znaczą atrakcye wy-
bitrcze ( electiues) po<łane przez Bergmann,
albo atrakcye rozrytvaiq.ee i spoczynkowe^
( diuelleńtes , quiesc&ntes ) , podane przez Kir-
waii , z których iedne znaczą atrakcye ro-
składaiące , drugie skład ciał utrzymuiące.

Nakonieć z tegq prawidła przekonać się
możemy o pożytku tablic powinowactw czy-
li atrakcyy wybiorczych, o których riaypier-
wszy pomyślił Chimik Francuzki Geoffroy w
roku irjr^rj. W których to tablicach przez
samo .ułożenie ciał w kolumny, oznacza się

C

[a] Tak ani siarka ani potasz osobr.® użyte wody nie rozłożą
na iey pierwiastki, co iest kwasorod i wodorod ; Vecz
kombinacya potaszu z siarką zy/ana pospolicie b

i ilepar sulphuris , uskuteczni ten rozbiór.
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ichftópień atrakcyi tem mociueyszey,im bliźey
siebie ciała są położone. Stąd łatwo wyfta-
wić możemy, że gdyby na każde ciało ozna-
czony był porządek iego atrakcyi ze wszyft-
kiemi ciałami, mielibyśmy tem samem do-
kładny rys wązelkick fenomenów chimicznych.

[Artykuł VI. Roboty Chimiczne,

XLVIII. Wszelkie fenomena które przez
rozbiór lub zbiór tak natura , iako też sztuka
okaztiie, a które od atrakcyi skupienia lub
składu zależą, mogą bydź także wyprowa-
dzone w laboratoryach , gdy się fc sobą fty-
kaią rozmaite iftoty. Różność takowych iftot,,
sposób działania na które ie wyftawia my „ na-
czynia i narzędzia lub też onych skład, có
aiowiemy apparatami chimicznemi , robią wie-
le zachodów , które pod ogólnym nazwiskiem
robot chimicznych, obeymuiemy. Ponieważ
przez takowe roboty dochodzimy ciał wła-
sności, oznaczamy ich wzaiemne działanie i
atrtkcye, ponieważ mówiąc o nich używamy

^właściwego nazwiska każdey robocie , każdą
•więc robotę dokładnie poinać należy. (l

• * « * . • ,

XLIX, Roboty chimiczne mogą się po-
dzielić . na dwie wielkie klassy: iedne się
odbywaią przez ciepło lub ogień , drugie
przez wodę lub też do tego właściwe ciecze.

Szczególnieysze roboty odbywaiące się o-
gniem są ; prażenie ^ zwapnienie, kryftalizo-




